
Z  K R A K O W A  DNIA 17. K ^ I E T S ! A  1816 Roku WE S Z R O D ą .

Z  Warszcwy d. 9 Kwietnia.
W imieniu Nayiaśnieyszego 

A L E K A N D R A  I 
Cesarza Wszech Rossy y , Króla Polskiego 

&o- &c. &c.
N A M IESTN IK  R ról ca ‘ ki w Radzie S fanu 

Z w a ż y w s z y , że dotvehcza owe likwi­
dowanie dyet Da dalszy czas utrzymane 
b yd i nie może z powodu koniecznt i otrze- 
bney oszczędności w wydatkach śkar&o- 
w y c h ,  chrąc oraz przepisane osobnym 
Dekretem pod d. 4 Października 1309 dye- 
ty dla urzędników i officyalistow sądo­
w ych  podług teyźe sdmty 'oznaczyć zasa­
dy , podług iakie dla wszelkich -urzędni- 
tow administracyjnych będą oznaczone/ 

‘ tanowi
Zasudy ogołne.

Art, i. Wszelki Urzędnik i OfficyaU- 
*ta Sądowy , A dm in istratyyn y, Skarbawy, 
T a l ic y y n y ,  Ekonomiczny , w  przedmiocie 
adtmuistracyynym w y s ła n y ,  działai3cy z  
polecenia w y ż sz e y  w ładzy obrębeir. 
Swego ur*ędowania, ma prawo do d y e t ,  i 
te likwidować m oże, rachuiąc na dzień
iednę ciw&rtą część sw ej dzienney eta-

1

tow ey p e n sy i; ieduak urzędn.cy i offlcya- 
liści pomeraiący pensyi-mniey iak 2000 
zł. poi. rocznie , iriaią takież dyety pobie­
rać, iakie w ypadaią  w czwartey części na 

pensy ą 20Ó0 i ł  poUf
Art. 2. K ażd y  z w y ż e y  rzeczonych 

Urzędników i Officy ałistow działaiący z po­
lecenia w yższey  w ładzy  w  obrębie swego 
urzędowania, poiecenie takowe wykonać 
winien bez żadnego wynagrodzenia, i dyet 
likwjdować n9 może.

A rt.  3 Zasada w  p o w yższym  arty­
kule do nkv dowania dyet w  Rommisso- 
ryach rządowych w skazan a, rozciąga się 
* do Rommisroryow w przedmiotach t y ­

c z ą c y c h  się sporow pry watnych.
Art. 4. W Rommisseryach rządowych 

koszta dyet ponosi Rzadr z  funduszu na 
ten koniec tfskczanego  ̂ w  KommiMoryach 
iaś  tyczących się społow  p ryw atn ych, 
strona przegrywaiąca, lub Kom missji żą> 
daiąęa.

przepisy szczególne.
Art. 5. Strona Rorr.misryą na grunt 

sprowadzaiąca winna ieśt p rzyzw oity  p o ­
w o ź z k 01.mi po ikommiisarza przystawią



Itib wydatek •»  Wynhięcie powozu albo 
extra - poczty zw ró c ić ,  a koszta te strona 
przegryw ająca wynagrodzić powinna.

Art. 6. Dla zapobieżenia nieporozu­
mieniom w yznacza  się do podróży nastę­
pująca liczba koni: dla Radców Stanu Re- 
ferendarzow, Sędziów N a yw yiszey  Instan- 
cyi i A p p ellacyyn ych , koni cztery ; dla 
R adców  W oiewodzkich koni cztery; dla Sę­
dziów Ziemskich, Grodzkich , Kommits&rzy 
obwodow ych,tudzież wszelkich urzędników 

■ karbowych, ekonomicznych i policyynych 
W odpow iadającym stopniu będących , koni 
trzy. Niższym zaś wszelkim Urzędnikom, 
iako 10 : Burmistrzom, W o yto m , Assesso- 
roui, Sekretarzom, koni dwa.

T y m ,  którzy 2 obowiązku uizęd* 
konie utrzym yw ać w in n i,  podroży koszta 
w  obwodzie żadne si\ nie rachuią, za ob­
wodem  zaś tylko czwaria  część.

Art. 7. P y e ty  nietylko rachowane b yd i  
maią za dzień p r a c y , ale i za  czas u iy -  
l y  do odprawienia po d ro ży , w który nay- 
mniey siesć mil na dzień urzędnik i offi- 
■yalista odprawiać powinien.

Art. 8- Urzędnik i ofhcyalista obo­
wiązany iest, będąc na K o jn m k syi , nay* 
jnniey ośm godzin na dzień poświęcić. Po 
odbytey czynności Urzęduik lub OfFicyali- 
sta winien iest z ło żyć  likwidacyą kosz­
tów dyet i podroży właściwey sw iy  w ła ­
d z y ,  która gdy uzna, że Kommisińra skoń­
czona , i l ikwidacyą za sprawiedliwą osą­
dzi , nakaże stronie wypłacenie należy- 

tości,
Art. 9. G dyby  względem opłaty ko­

sztów Rommissyj ‘ spor iaki zachodził,  
mieniący się by d i  ukrzywdzonym  udać 
się może do Kommissyi W oiewodzkiey , > 
•żądać jrozstrzy gniewa sporr

Art. t®. Post9»otr?en?e nmieyszff 
doia ogrodzenia ma b y d i  w ykonane, cze- 
go dopełnienie i umieszczenie w  Dziennik* 
praw  Komnussyom Rządow ym  Oświeceni* 
i W yznań R eligiynych, Sprawiedliwości, 
Spraw  Wewnętrznych i P o l ic y i , PrzychO' 
dow  i Skarbu, w  czem do którey należyr- 
polecamy. —  Działo się w W arszaw ie na 
posiedzeniu Rady adminisliacyyney i ;  * 

t  Marca 18 ><S r-
( P o d p )  Zaiączęh.

Minister Przychodów i Skarou 
(  Podpisano; T .  M atusiew icz.

Radca Sekretarz Stanu.
Jenerał Brygady 

( Podpisano > Kojseckł* 
£godno z Oryginałem:

Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry:
(  P od p is:) Kossechi.

Za zgodność: %  Kruszyński, S. J. K. &

W  I m i e n i u  N a y i a ś n l e y s z e g ®

a l e x a n D r a i .
C E S A R Z A  W SZECH. R O S S Y Y ,  KROL.A 

P O LSK IE G O  , &c* &e. & c, 
Namiestnik Królewski w  Radzie Staau* 

Uznając z iiedney strony instotne nie* 
podobieństwo, aby Rada Stanu Królestw* 
Polskiego w obecnym aatłoku prac okuł® 
rozwiiania Ustawy Konstytucyyney 'tru* 
dnić się mogła ułatwianiem zaległych 1 
biegnących interessow ad.ministracyynegfl 
sporu poniżey wyszczególnionych ; z dnt* 
giey zaś uważa.ąc niezbędną, a rówO<* 
dla stron, iako i dla Skarbu ważną , p< 
trzebę prędkiego tychże interessow uk®̂ * 
czernią ; na przełożeni® Kommissyi R ządf 
w ey  Przychodów i Skarbu, po wy*łlW 
chaniu zdań Rady Stanu ogólnego zg 
m adzenia, postanowiliśmy utwjrrzyć ®



lobną dla *a?»tw?en*a wrp8mn*onvch in- wierłliwoścf, Spraw  wewnętrrnvch i Skar*
teressow Delegacyą a lministracyyna, któ- bu podadzą spoinie Kandydatów aa Człon-
tey  nastlgpuiące przepisuiemy prawi- kow Delegacyi i na Assessorow , w  liczbie
dła; potroyney, a  Namiestnik w  Radzie Stanu z

T Y T U Ł  I.
Siład i Atlrybucy* Adminiflracyyney De- 

Ugacyi, oraz przedmioty do nity M- 
leżące.
Art. i.  Ostateczne sporow admini- 

itracyynych poniiey  w artykułach 6tym i 
7tnym w yrażonych  rozstrzyganie, którem 
4 i  do stałego w tey materyi urządzenia 
trudnić się miała Rada Stanu, poruczamy 
odtąd nowo utworzoney Delegacyi admi- 
oistracyyney , która urzędowanie swoie na 
dniu 15 Kwietnia r. b. w  Warszawie roz­
pocznie, i one codziennie, w yiąw szy  dnie 
świąt kościelnych i uroczystości kraio- 
* y c h  , od godziny osmey do drugiey od- 
fcywać będzie, aż  dopoki powierzonych 
tobie spraw nie ukończy.

Art, 2. T a  Delegacyta administracyy- 
ka składać się będzie z iednego P rezesa , 
który z pomiędzy Senatorów w y z n a c z o ­
nym b yd i m a ,  i z sześciu Członków. O- 
becność trzech , rachuiąc w to i t rezydu- 
iącego, potrzebną iest do legalnego kom. 

pletu. Rownośc zdan Prezyduiący rozwię- 
zuie. W  przypadku potrzeby Delegacya 
działać może w dwóch osobnych komple­
tach.

Art: 3. Trzech Assessorów *  głosem 
doradczym i tyluż Kancellistów dodanych 
*ostanie do te y ie  Delegacyi. Jeden As- 
tessor trzym ać będzie pioro, a w  przypad- 
ku potrzeby zastępować może nieobecne- 
go z gjosem stanowczym. Innych
dwóch obowiązkiem będzie p rzygotow y­
wanie Spraw do decyzyi,

Art; 4. Rommissyic Rządowe Spra-

podanych wybierze.
Art: -5. Delegacya administracyya* 

mocą ostateczney lnstancyi rozstrzyga po­
wierzone sobie interessa. D ecyzyie  iey nie 
podpadaią dalszemu odwołaniu się, ani op. 
p o z y c y i ,  i niepotrzebuią żadnego w yższe­
go potwierdzenia.

Art: 6. Następuiące przedmioty odda­
ne są pod ostateczne rozstrzygnięcie Dele­
gacyi administracyyuey. —  a. Spory t y ­
czące się iądaney a llew iia cy i, w  którey 
bądź strona prywatna, bądź Rommissyia 
Rządow a Spraw Wewnętrznych, albo Kom- 
missyia Rządowa Przychodów  i Skarbu 
odwołała się od wyroku Rady Prefektural- 
nt y ,  lub od Rommissyi Woiewodzkiey —  
b. Spory wynikaiące z dzierżawy dóbr 
Korony , Narodowych i do Skarbu powró- 
conych, a przychodzące z z a i  sienią dzier­
żaw cy  .mieniącego się bydź uciążonym przez 
obrachunek w drodze ekonomiczney osta­
tecznie sporządzony, — e. Spory pochodzące 
z kontraktów lub u m ów , które między 
Władzami administracyynemi, a Liweran- 
tam i, Antreprenerami lub mnem? podobne- 
mi kontrahentami z drugiey strony w  celu 
zaopatrzenia publiczney potrzeby zawarte 
zostały.

Szczegółowe oznaczenia przypadków  
i prawideł w tey materyi obięte są p on iiey  
W T ytu le  II.

Art: 7. W ładza ostatecznego rozstrzy­
gania sporow artykułem poprzedzaiącyia 
wskazanych rozciąga się równie do ty ch ,  
które z iakieykolwiek epoki zaległy iako 

i  do tych, które a i  do zupełnego urządzę- •



■ia Konstytucyynyeh toczyć się
będą.

Art: g. , Prezes i każdy z członkow 
Delegacyi administracyyney przed przystą­
pieniem ’do sprawowania obow iązkow  
sw o ich w yko n a  przed Radą administracyy- 
ną Królestwa następującą przysięgę: —  „  
Ja $ N. przysięgam Panu Bogu Wszechmo* 
gącemu &c. Iż w rozstrzyganiu interessów 
administracyynego sporu, równie iak i we 
wszystkich pracach , które dla p rzygoto­
wania rzeczy do decyzyi zostaną mi po­
wierzone w D elegacyi,  zachowam ściśle i 
nieodstępnie sprawiedliwość, prawo, i trwa­
jące dotąd przepisy , i że obowiązkow na 
mnie w ło żo n ych ,  stosownie do rozporzą­
dzeń i prawideł w postanowieniu Rządu 
dnia 20 Lutego r. b. wydanem ,;Delegacyą 
administracyyna w yznaczaiącem , umiesz­
czonych , nayświęciey dopełnię : a to nie 
nwodząc się żadnym dla któreykolwiek 
strony wględem, ani też przyiaźnią, wdzię- 
sznością, zemstą, nienawiścią , prożbami, 
Dadzieią iakicybolwiek promocyi lub przy- 

sługi, ani Jakimkolwiek datkiem, ale o w ­
szem sprawuiąc cię ta k ,  abym  w całym 
ciągu powierzonego mi urządzenia zacho­
w ał wierne świadectwo nienadwerężonego 
sumnienja i bezstronnego zdania. T a k  mi 
Panie Boże &c. „

Assessorowift D e le g a y i , równie iako 
i officyia liści, którychby dla przygotow a­
w czych obrachowań użyć znalazła się w  
potrzebie, wykonaią tęż camę przysięgę, 
w yłączaiąc  tylko z niey następuiące w yra ­
zy  : „  w  rozstrzyganiu interessowd amini- 
stracyynego sporu, równie iak i „

Asssessor zaś pioro trzym ający w y ­
kona c a łą , dołączaiąc : „  Iż wyroki Dele- 
f a c y i  Wtcrjaie, % ęlokładne® wysłowienie®

p o w o d ó w ,  oddawać  l»{df.
(  C iq g  d a h i y  p o u a  )

CiłowieJt towarzysii z  Senatortkiey ulicy 
—  Dnia 1 go Kwietnia —

”  Gotowość dó boiu naypierwszy ras 
strony rózbroiła , i choć co do mnie, tar­
czę tylko do obrony, nie zaś miecz do 
nacierania gotow ałem , wszelako i tę wie­
szam na kołku. Sąsiad moy Pustelnik, cały 
sobą zaięty, bynaymniey o mnie nieinysU 
—  i dobrze : bo przyzaaię się , iż wolę 
spokoynie w  ślady iego wstępować niżeli 
znim w alczyć .  Mamy niwę obszerną niech 
żnie czy  k o s i ,  pewny iestem , iż po obfi­
tym nawet iego zb iorze, dość jeszcze kło> 
fó w  nazbieram.

Z a trw o ż y ł  mnie był w yrazam i: ko­
niecznie muszę zaćzepiac j muszę w y z y w a ć  
do walki. Sądziłem, że to rycerz wieżdzaią- 
cy w  szranki, który rzuca rękaw iczkę, i 
chce z kim bądź, mierzyć się kopną. Ale  
w id zę , że to człowiek s p o k o y n y , takim 
przynaymtney w ydaie się z opisu życ ia ,  
którego nam udzielił. Pustelnika p rzyd o­
mek pozostał mu od samotnego przez czas 
iakiś życia do którego okropne, iak mó­
w i ,  przy wiodły go nieszczęścia j rzecz ta* 
w ystaw ion a w inney wcale okazuie się p o ­

staci.
Kto podobną szedł drogą , zasługuje 

Ca w ięcey zaufaoiaj dobraż to szkoła nie< 
szczęście, wybornie w  niey uskształcić si| 
m o żn a ,  w  wieku zaś naszym niemozemjr 
ąig skarżyć,  aby nam na. podobnych za­
brakło!  —  Tak w ię c ,  day rękę p o c z c iw f  
starcze! Bądźmy przyiaciolmi i mech nai 
nic odtąd nieróźni!

Na zakład szczerego tego z strony 
jnoiey w c z n a m a ,  biorę do uwagi rzecz>



iłtóra nas obtj. i Czytelników o*b- t\ka, 5 ieźeli zdania iego niesprawledli-
chodzi. Oii tego czasu >iak zasmako- w e ,  lub fa łs zy w e ,  w zgard a, którą be-
wałem  w dumauiu, wiele bardzo pięknych dzie o kryty ,  dotyka go w miarę w yższo -
n e c z y ,  poczyna mi na miśl przychodzić; ś c i , iaką każdy krytyk zdaie się sobie
łeraźnieysza będzie o krytyce. Przepra- przypisywać.
szam wcześnie, chcących w piśmie tern' Z ogólnych tych uwag, przeydżm y do
samą tyJko dramatyczność z n a y d y w a ć , rysu prawdziwego krytyka. p raw dziw y
i e  będzie dogmatycznie traktowaną. Po- krytyk ma przyzw oite  dla swych czytel-
Wie kto, że to zanadto, tern bardziey na nikow poważanie; oiepożycza im osobi-
Binie, p ow ażn ie ,t ale któż kiedy w czło- stych swych namiętności; nieprzestaie na
Wiel^u św iato w ym , lednostay ności .chara- powierzchownem przybieraniu umiarko-
Jkteiu wyciągał? w a n ia ,  ale go okazuie w istocie; nieprzy-

Krytyka , sztuka tak potrzebna, ale szyw a do zbioru swych postrzeżeń au-
tezem tak trudna, powinna mieć za za- duych przytoczeń , rozwlekłych wstępów , i 
sadę miłość nauk, j  miłość prawdy , a za z daó pospolitych , sto razy  iuż wprzód 
.cel oświecenie, i pożytek powszechny. —  powtórzonych. W y ty k a  b łę d y ,  ale nie- 
T a k  więc niemoże bydż braną za kunszt przemilcza i dobrych rzeczy , które mo- 
.♦ozsmieszaiua, i bawienia złośliw ych: u- ga j0wicie drobne zaniedbania nagrodzić, 
siłowanie płoche, nikczemne, ani nawet W y'CiZy nad nienawiść i zemstę, niepod- 
trudne, bo dość na to mieć skłonność do c hwytuie omyłek w tych co się mu niepo- 
e a t y r y , i n-ieco dow cipu, nawet z r o d z ą -  dobaia, ani przesadza w pochwałach 
iu owego tylko wypracowanego i wynsę- ty c h ,  których za swe obrał bożyszcze. 
Czonego, co więcey kosztuie, iak sam Kozsądek dobrego krytyka daie się

^ art- postrzegać w wyborze nawet dzieła,  czy-
M ała  liczba dobrych krytyk ó w  do- które zbiera. JGewydobywa z pro­

z o d i i  trudność tego rzemiosła; w rzeczy c hu , nieznanych i zarzuconych szparga- 
kamey , ileż to m epotrzeoa, żeby się w  jó w ,  których nikt nie czyta .  aDi płaskich 
Łim pow iodło! Gruntowny i głęboki roz- bez związku i rzeczy drammatów , które 
*ądek , zdrowa i w praw aa loika; smak do- same z siebie, upadaią, ale ro,zbiory swoie 
®ty, bystrość w obięciu ; dowcip ła t w y ,  1Wraca na ważnieysze przedmioty.
®le ten tylko, co iest kwiatem rozsądku;te Niepoci się nad koniecznem w yszuki

ważnieysze p rzy m io ty ,  których szczę- w a n iem śmieszności, gdzie ich niemasz  ̂
‘ dwe połączenie składa gicniusz krytyka. ani upędza się za dowcipnemi żartami chyba 

Ktokolwiek bez tych przygotow aw czych  same nawjna • słowem umie B»r
P o m o cy ,  ch w yta  się tego rzepniosła, Da w el ' c hWalić bez pochlebstwa, i wym u- 
^iclkie się niebezpieczeństwo podaie. W SZfnia, bo długie, i ciągłe g r y z ą c y c h  przy- 
0ałoszeoiu iakiey bądź k r y ty k i ,  nie sam praw u żyw an ie , n i e p r z y t ę p i ł o  mu smaku 
*y °  aut°r pisma, sztuki, lub Czynu, w y -  do grzecznych prawd, którym rad owszem 
stawia się „ a łCenęt Oświecona powsze- sprawieliwość oddaie.

•hnost zostawia sobie praw o sądzenia k ry - ’  W ielka część czytelników  m oich ^



p r z y w y k ła  da odmienne? wcale od tych 
prawideł kryty ki, czeka zastosowania , i iuż 
«r łamem nawet czytaniu wymieniła w  
myśli oso b y,  które w  rysowaniu obra- 
aow tych , w yraźnie  mieć musiałem w w i ­

doku.
T o  w yraźnie  na którego z Jxow, rze- 

eze iedeo? —  N ie ,  odmowie drugij to na 
a k to ra ,  który w  poryw czey  obronie sie­
b ie ,  przeskrobał. —  Oba się m ylic ie ,  po­
w ie  trzec i,  ia wiem  od samego autora, 
i e  ,to iest na dziennik Wileński.

2  tem w s z y s t k i e m  iak s ię  zadziw ią, 
kiedy wiadomszy ktoś powie i m , ie  to 
iest prosty w y i ą t e k  z dzieła w ięcey sze- 
ściudziesiąt lat w jeżyku obcym znanego. 
T a k  więc będzie to dla nich prawdziwe 
dzisieysze prima Aprilis. Mnie zaś i kam­
r a to w i memu może nato posłużyć i e  
kiedy  ogólne wieku i kraju w ytykać bę­
dziemy p r z y w a r y ,  niebędą nam iu i  tak 
łatw o osobistych stosunków przypisywać.

Z  Witdnla d. 9 Kwietnia.
Podług gabinetowego listu do wiel- 

go M arszałka D w o ru ,  Xcia Trautmans- 
d o r f a  • Weinsberg, 1 * erony pod d. 1 b. 
m. pisanego, raczył N. Cesarz i Król
środkowe zarządzanie skarbem w  kraiach 
swoich pow ierzyć oddzielnemu Ministe- 
t iu m , i  na czele tego Mmisterium posta­
w ić  Ministra stanu i konferencyynego Hr. 
Stadion , w  zaszczycie Ministra skarbu 
nauczyciela wszystkich władz skarbo­

w y c h  i kameralnych.

,Z Faryi* d. 29 Marca.
Dnia 26 słuchał Król M szy w  w sw o- 

ish pokoiachj opuściły go powiększey czę­
ści bóle podagry, ale leszcze chodzić osa

D. *7  prezyddwaT W radzie MU

nistrow. —  Mówią o w krotce maiacey na­
stanie podroży dworu (w  Rwictn u)do Fon­
tainebleau, gdzie ma hról potv b a w ić ,  ■ 
koki nie ziedzie tam Następca tronu Ne- 
apopolitań>kiego z narzeczoną swoią cór­
k ą ,  co ma w Maiu nastąpić. Monsieur, 
Xże Angoulem e, Xże Berry i Xię£na A n - 
gouleme wyiadą przeciw Królew iczow i 
Neapolitańskiemu do L y o n u ,  dotąd udał 
się pułk »konnych strzelców g w a rd y i 
Rrólewskiey. Potem powróci cała fami- 
liia  Królewska do Paryża. (Zapewniają, 
i i  Król z Xiężoą Angouleme trzymaj 
przed 18 laty do Chrztu Xiężniczkę M a .  
rya K arolinę, przyszłą małżonkę Xcia 
Berry. ) Xże Havre wyiedzie przeciw tey 
Xiężniczce aż  do granicy Francuzkiey.

Z a  dzielnem wstawieniem się X cia  
A ngoulem e, który naywięcey miał przy­
czyny do żalenia się na postępowanie Je­
nerała Debelle w Kwietniu r. z. w połu­
dniowcy Fran cyi, zamienił Bról lego ka­
rę śmierci na lociolełnie więzienie stanu, 
•i Na co rapportu, rzekł J. K. M ość, m oy 
bratunek prosi dla niego o łaskę, a ia na ni% 
zozw alam  , więc wszystko się skończyło. 
„  J. K. Mość zamienił także karę śmierci 
Jenerała T ra vo t  na 20to letnie więzienie.

T rzey  Anglicy przeprowadzonemi zo­
stali przed dwiema dniami z więzieni* 
de la Force do Conciergerie, a Pułkownik 
Boyer z ostatniego do pierwszego. R»e- 
czeni Anglicy którzy tak wiele przyło­
ży l i  się do uciecieczki Layaletta , nigdy 
fco nie w id zie li ,  aż gdy po swoiey uciecz- 
c e zwięzienia p rzyb ył  do ich mieszkania 
j prosił o pomoc. Przyjęli go z otwaf" 
lo śc ią ,  u k r y l i , *  co większa podjęli

V  vf>V
może.



przebranego Jako ienera?A Angielskiego 
chorego, hie mogącego iuż mówić w y ­
wieść za granicę Hutchinson w ziąw szy 
e a  siebie rolą rzekomego adjutanta, w szy- 
ctko urządził,  mowit za riego po stacy- 
acti i tym sposobem z kraiu go wypro* 
Wadził. Jeden razem znicini uwięziony, 
który uzyskał w oln ość, pow ziął  to z 
własnych ich u st,  i tak irh opisuie : —  
Pułkownik W ilson prowadził przeciw Bo­
napartemu woynę w  Egipcie, a poźmey 
w  R o ssy i ,  i opisał obie te kampaniie. 
Pierwsze dzieło iest poczęści na ięzyk 
Francuzki przełożone. Wilson test o- 
t w a r t y , ż y w y  i udzielaiący się. Rocha 
wolność nie tylko dla A n g li i , ale i dla 
Europy ; tj rabiią i niewolą nazyw a 
m orową zarazą , która się rozszerza i na- 
boniec na Angliią się rozciągnie. Ż y c z y  
on dla Francyi trw aley konstytucyyney 
wolności. Hutchinson iest kapitanem, i 
bardzo ciężko przychodzi mu tłómaczyć 
się w  Francuzkim ięzyk u, dla tegoż uni­
ka rozm ow y z Francuzami. Jest on z 
tizema Angielskiemi parami zpokre- 
W n io n y , a zatem niepospolitego urodze­
ni*. Bruce bawił się od młodości po­
dróżami i iest 26 letnim synem ban­
kiera Londyńskiego, wysokiego w zro­
stu i przyiemney postawy. W sotym ro­
ku ż y c ia  opuścił A ngliią ,  2wiedzit Egipt, 
S y r y ą ,  mnieyszą A z y ą ,  Europeyską Tur- 
c y|,» w ?Sry * Niemce i część Francyi, 
Zaszedł aż do rozwaliu Palmiry i Balbe- 
ku. O la bezpiecznieyszey podroży zebrał 
* r**nym kosztem karawanę, i dla umie­
jętności Arabskiego ię zyk a ,  zacbowuiąc 
ściśle zw yczaie  i przepisy Alkoraou, mie­
l i ł  się bydż I,, lyy jk im  Muzułmanem i

pod u  niewinną maską bawił 4 tygodnie 
w  pustyniach Arabi i In d yi,  i w szystko 
m ógł naocznie w id zieć,  oczem ty lko  w ę­
drownicy pi ali ^  olney więcey u niego 
znaczył niżeli Sawary. W  Balbeku w i­
dział pokolenie z 2000 Arabów złożone, 
które kosriot stońca na twierdzę przeisto­
c z y ło ;  w rozwalinach Palmiry zad ziw iła  
go yoa sążni długa (?) z kolumn galerya. 
Przy  ' rozbiciu się okrętu utracił Bruce 
wszystkie swoie opisy. Dobra iego p a ­
mięć dopomoże mu iednak do zebrania 
ich w  części. tóowi dobrze ięzykiem Fran­
cuzkim , bez zatrącania Angielszczyzna. 
Od 6 lat me widział swey oyczyzny. — —  
T rze y  ci Angl.ry czynią wiele doorego 
swoim w spófw ięźniom , a  mianowicie by­
łem woyskowem.

Xże Luxem bu rg,p ar  Francuzki, prze­
znaczony na posła przy D w orze Braryliy- 
skim , pożegnał d. 24 b. m. Króla.

Niedawno dał Xże Wellington w  P a ­
ryżu bal i w ieczerz?, podczas fctórey 
ziadł coś takiego, że mu się niedobrze 
zrobiło. Zlschętni rozpuścili zaraz pogło­
skę, że otruty został; lecz iuż do zupeł­
nego przyszedł zdrowia.

PP. G a ra t ,  Cambaceres, Werlfn, 
S leyes, ftoderer,. A rn ault , Napoleon B o ­
naparte, [Lucyan Bonaparte, Pegn aud, 
M a r e t ,  M aury, Etienne, L ak an a l , Le- 
breton, Gregoire, M ongez, Józef Bona­
p a rte ,  Monge, Carnot, D a v d ,  Castelan, 
T hibault ,  i Breton, wymazanemi są % 
poczetu c. łonkow instytutu narodowego.

M ó w ią ,  ‘ i  Hr. Blacas mianowany 
iest ambassadorem przy D w orze R zy m ­
skim. , dla z a w a r c i  nowego konkordatu a 
Oycem  S,



Hr. Chaiseul - GoufFier przeznaczony 
n a  by d i na znaczne ministerium.

W y s z ło  tu ważne pismo o ostatnich 
' chwilach K rólow ey Maryi Antoniny, i 

Xiężny Elzoiety wydane przez ich obroń­
cę P. Chau veau - Lag jrde.

L a s e k  K o l o n s k i  z a m i e n i o n y  z o s t a ł  na 
O g r ó d  A n g  elski.

Na posiedzeniu izby Deputowanych 
d, 27 b. m. Prezes Laine przeczytał pro­
jekt do ustawy w z l Łdem ożenienia Xcia 
Berry z przydatkami od wyznaczoney 
do tego; kommissyi. Przydatki te o piew a­
ją ,  i i  Xciu Berry zamiast 5000,000 fr. uia 
b yd i  odtąd zaraz corocznie t mili. fr. w y .  
płacany , a na zastąpienie kolztow Wcse* 
Inych i podarunków dla przyszłey' iego 
małżoi ki, zamiast j mili. ma b y d ź i i m i l l .  
fr. w ypłaconych. T e  przydatki zostały 
bez głosowania jednomyślnością przyięte# 
Tu  Xże Richelicu zabrał głos i rzekł;”  Mci 
Panow ie ! Uczucia , które w tey chwili o- 
kazała iz b a ,  muszą Królow i nayżyw sze 
sprawić uk mtentowanie. J. K. Mość był 
iu i  o nich vcześniey przeświadczony , i da­

j ą c  mi rozk«z w yrażenia  wam iego ukon­
tentowania polecił mi oraz ośw iadczyć 
w am  , i i  niechce odrzucać jednomyślno­
ścią iżby uczynioney tru ofiary } ale że 
postanowił w każdem przypadku zacho­
w a ć  nayść śleyszą oszczędność, nie chce 
n aw et,  aby w szczęśliwem tern dla Fran- 
cyi zdarzeniu okazał się bezużyteczny prze­
p ych , przeznacza zatem ofiarowane mu 
w  tey chwili 500,000 fr. na wsparcie tych 
departam entów, które paywięcey wcza- 
SfC sfoyny ucierpiały ( N a  te słowa ca­
łe  zgromadzenie i w idzowie w yk rz y k n ę li : 
Hiech i y i e  K r ó l ! niech i y i ą  Burbonowiel

Xże Berry z^sóza srę zupeł nie z uczuslf*
mi| Rróla i wyraźnie mi to donieść w ar*  
zalecił. Król do'tk«ięty ży w o  klęskamit 
które wiele okolic spotkały , poczytuia 
się zaszczęśliwego, i i  w  szczodrobliwości 
i iby  'znaleśc może sposobność do przy* 
niesienia im iakieykolwiek ulgi. X ie  Berry 
zaś postauowił przyczynione mu co ro­
cznie do iego płacy 500,000 fr. obru- 
caó przez pięć lat ciągle na szlachetne 
to przeznaczenie. Błogosławmy Opatrz-*- 
n o śc i; że n-.m takie Xiążęt powróciła!,,
( Nowe iak w yzey  okrzyki, Jzna Pa­
rów przyjęta trkże iednomysluością po** 
w yższy  proiekt z poprawami.

'Ł M ądry u a. 26 Marca.
Zapewniaia, i i  ieden z naszych grad*' 

d o w , X ie  Jnfantado, upoważniony od 
Króli został do udrnia się na okręt, na 
którym znayduie się przyszła nasza K r ó '  
Iowa, i do zaślu' ienie iey w imieniu Rró* 
la ,  tak i ib v  w iethał* do Hiszpanii iak® 
Królowa i iako #1i»oarchini czyaione b y '  
ły  iey wszędzie honory.

¥Py rok Królewski ponawia roku 1S• 4 *urO* 
w y  rozkaz względem po» rotu uszłych z Ht' 
szpanii osob. Spodziewają się iednak, i ł  * 
powodu zaślubienia się, Król ogłosi prze* 
baczenie.

O powrocie Króla Karola  IV  i  Kro* 
law ey  iego małżonki z Rzym u nie ma ti* 
żadney wzmianki.

Naczelny w odz w o ysk  Hiszpańskich 
w  południowcy Ameryce w yd ał odezwę 
do mieszkańców Kartageny , w  które/ 
w y ra ż a  między inńemi: ”  Oto widzicie tych 
stronników * rólewskich, których wam iak** 
oieprrriacioł  wystaw iono ; uratował* 
was od głodu i nędzy , i nieiednego z w af 
w yrw ali  z rąk śmierci. W jtystk im  mi<* 
szkańcom Nowey Granady podaiefft/ 
braterska ręką. Niechay dobrzy obyW *' 
tele przestana drżeć przed burzycielami’ : 
którzy pow ażyliby  się ieszcze zaburzy' 
ich spokoyDość ; nieebay burzyciele dr 
raczey na widok rusztowania , na ktdrerf1 
z a  każdy now y bunt ttieochybnie odpoa®1 
tować muszą. „
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Dnia si Marca r. b. z szedł 2 tego 
świata w  dobrach swoich dziedzicznych 
Polance J V V .  Stanisław Hrabia Cieński f 
^oseł i Sędzia Poiednawczy Powiatu Heb- 
dowskiego w wieku życia trzydziestym 
dziewiątym.

• Znakomite zmarłego p'2Vmioty któ­
rych tak w publicznem iako i w  prywa- 
watnem ży c iu ,  liczne dawał dowody zie- 
dtiały -nu powszechną sławę i szacunek. 
Miłość cnoty i O y c z y z n y ,  którą po p-zod- 
kaeh swoich odziedziczył,  i którą sarniak 
traystaranniey zach ow yw ał i ożyw ia ł  1 
fcnypierwszym była duszy iego udziałem. 
Ł n c-/ył 2 tą zaletę naylepszego M^ża, Oy- 
ca , Przy iaciela i Pana, i tak óopełniaiąC
*  każdem względzie powinności szano­
wnego O b yw a te la ,  zawczesoem swoiem 

fcgonemjwzbudził żal w poczciwych, a strar 
Pioną Tonę, dzieci, krewnych, i przyiacioł
*  gtębokjra pogrążył smutku.

Z  l  Otsdynu d. 29 Marca,
T* obu izbach parlamentu przeszedł ie- 

dnomy j ln o ‘cią bin względem nafurałizacyi 
Xcia Saskó - Kot urśkiego. W t y m b i l lu o -  
znaczory  iest razem stcpień , w iakim na- 
przyszłość uważanym  będzie i  wszędzie

mieć zaraz będzie mieysce po Xiążętach 
domu Królewskiego i nosić tytuł Xcia Ren* 
dalu. Jest to daw ry  Królewski ty tu ł ,  
który nosiła małżonka Jerzego Igo. Libery! 
ubywać będą przyszli X-ążęta Kcndalu dt>- 
mtt Koburgskiego. Królewicz Xże Kerna 
ofiarował im na mieszkanie swóy wieysk. 
dom Castlebar. Zaślubienie i«hTj nastąpi 
w  pałacu Xcia R< lenta w  Londynie [d 16 
Kwietnia przej Arybiskupa Ranterburł- 
kiego.

Xże Reient po wrócił 2 Brigthon do 
Londynu. W czoray dał -Lordowi Kancle­
rz o w i,  Hr. L iw erpool,  Lordowi Gastle- 
reagh, & c. sudyeaeyą. O godzinie 9 wie­
czorem udał się Xźe Reient na obied do 
pałacu Królowey wieczór była u Kr6- 
lowey prywatna kompania.

W gazetach naszych czytamy list biZr 
imienney Damy 2 w yspy  S. Heleny w  
którym w y ra ż a - W y s p a  S. Heleny ma 
wiele nader powabnych okolic. Od p rzy­
bycia Bonapartego dano tu wiele balów i 
uczt. \A<czoray przez Angielskiego pułko­
wnika pod namiotami d&ua uczta koszto­
w ała  go 250 fszt. Bonaparte ma zwyczajr 
uift tylko kobiety , ale i m ętzezyzny « n
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M<f ca ucho, gdy ntu coś do ukontento- leży przestać ma przeszło rocznicy dywi'
wania powiedzą. J l  byłam przed nim 
stawiona gdy właśnie przechodził się s 
swuiemi jenerałem , którzy przed nim ka­
pelusze trzym ali , po ogrodzie. Prosił 
Mnie , aiebym mu włoską aryą zaspie* 
wal*. Przyznam się, i i  cokolwiek zape­
szałam się ,  gdy były Pą i ś w ia t a , teraz 
prawda tylko więzień s U p u ,  stanął za 
moim kr fesełiiie:N. D. t Stycznia iadłar* u 
niego obiad; nu iego Dworze w Longwood 
pinjuie oaywiększa etykieta. W szyscy Mar­
szałkowie i osoby iego orszaku milczeli 
przez uszanowanie; i& tylko sama rozma­
wiałam z J. C. Mcią, co wszystKich1 w pra­
widło w zadziwienie. Stołowy iego srebr­
ny serwis i porcelana są bardzo kosztow­
ne; każda filiżanka kosztuje naymoiey s$ 
fszt. Znayduią się pa nich malowane w.- 
doki Egipskie o-c Miasta P a/y i  darowało 
mu tę porcelanę. Po obiedzie musiałam z 
nim grać w Tiiktruka. Jest on nader ży w y  i 
śpiewa p izy  grze. Zswoiego stołu posłał 
iedney Parnie cukierków i mnie niemi 
częstował. Las Casas powiedział mi p o ­
tem iż K ręlow e nie doznawały dawuiey 
takich u niego w zg lę d ó w , i że często dp 
7 Krolow i X ą ląt czekało w pr,zed poko­
tu na audyeacyĄ i oney się n.e doczekali.

Roz] uszczołc  tu wieść, ja k o b y  Bona­
parte chorał się przekonać iak dalece żoł­
nierz Angielski dopełniłby swey powin­
ności. Bonaparte iuowią? przeszedł za oz­
naczoną rnug a n i c ę . i  gdy cięfchcćał się 
wr Jcić, stoiący pa straży żołnierz dał do 
niego ognia'. Ostatpic iednak listy z ley 
iryspy nic o tein zdarzeniu nie wzmian­
kują.

P om ięd zy  paueżącemi do baqkp A n­
gielskiego w szczą ł się także uuch p ytan ia . 
f tz ą * c a  kąoky. o św ia d c zy ł, i i  tego fp k a  a v

deudzie, ponieważ wiedzieć ieszcze nie* 
tnozna, w iele  będzie rozchodu. Wielu jotę* 
resowanych żądało głosowania na pytauie-: 
czyli  bank nie może zdać zaraz rachunku? 
lecz większością 303 przeciw óy g ło s u j  
odrzucone to pytanie zostało.

VV niedzielę b y ło  »grotnadzeoie oso* 
należących do ministerium u Lorda Li- 
w e rp o o l, które to zgromadaenie zaw ie­
szono do doia w czo ra jsze go; Dnia ttgO 
zaszczycił  zgromadzenie obecnością swo- 
itf Królewicz X ię  Jorku, b lo i i ą  i i  rzec/ 
b y ła  na mm o zmniejszeniu w o/ska  lo­
dowego.

pisma nasze zawierały  następujący
wyciąg z l istu , który Xię W ellin gto o .p i­
sać m iał do Króla F ran cu zk itg o : ”
K  Mość. dozwoliłeś mi udawać się do 
sieuifi w  okoLictnościach, które W . K. 
Mci u w ag> na siebie ściągnąć mogą. >i(,- 
ma wążpieyszycli okoliczności nad te, W 
iakich się n a y d u ie m y .  Europa zostaie 
na raoie słowo i mpią •dpowiedi?au>ość 
W pokoi u; z tem wszystkiem i 'd n o  słowo 
w yrw ać  La może z nieczypnosci. T o  sło­
wo będzie wyrzeczone, leżeli nie okaże 
się większa tęgość w rządzie. Spokoyność 
Francyi zależy zupełnie od obecności w ovsk 
zpizyr terzonych; oddalenie się rch będzie 
hasłem do nowego nieodzownego wstrząs* 
pienia. Większość zagornich roialistow vr 
izbie Deputowanych utrz/iuuie niezgodę j 
nieufność. W. K Mość możesz bydz prze­
konanym , i i  ż r o j ło  naywiększego uleszcze- 
scia znayduie się w własnym lega pałacu. „

W  Lincolo i okolicach tego miasta 
Bało się d 24 b, jn. czuć mocne trzęsieni? 
ziem i, co rz*d*o zdarza się w Anglii- 
W  Newstead opadł sufit w iedney sali- 

W  uciekł X  94 «ii«. a*, i  w i*yr



Kty  ludzie s kościoła. W  Jockley i 
mieyscach zostały kościoły i inne gmachy 
Znacznie uszkodzone

Xźe Juliusz Polignac przybył ?"eda- 
V n o  do Xcia Wellingtona i mówił do nie- 
80 długo wsposobie głow przesadzonych, 
ł-ecz Xże ten zbył go krotko, w ym awia­
jąc się iż nie ma podobnych rozkazów.

Kada mieyska Londynu po dwóch dnio­
w ych  sporach uc iw a li ł i  w  piątek prożbę 
do parlamentu o zmnicyszenie woyska lądo­
wego. Gdy miasto Londyn służy za zw y- 
czay za w zó r  innem miastom, spodzie­
wać się zatem należy , że i inne miasta 1 
^tabstwa podawać będą pudobneż prozby

Na posiedzeniu i ib y  w yższey  d. 35 
^larca odrzucona została prożba od wielu 
*Wjkrów podpisana o zniesienie podarku od 
dochodow, ponieważ nie był w niey dany 
"•łbie przyzwoity  tytuł, ( W iad o m o , iż
Kwakrowie nie daią nikomu tytułu Pana, &■ 
«ie każdemu mówią ty. )

L ord Pilmerstoa ( Minister w o yn y  )  
Odłożył w niższey izbie naradzanie cię 
^aględera tego roczniego etatu woyska do 
■d dni. P. Tierney zapytał s. ę ,  czyli wnie­
sione zostania iakow, nowe zmnieyszenie 
^ b y s « a , na co  Lord Palmerston z zape­
wnieni* na odpowiedział.—  Na zapytanie P, 
^reele kanclerz Skarbowy doniosł izbie,
i ł 'r tiy scy  kommistarzc i poborcy poda-
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innych tku od dochodow Są iuż oddaloncnt:. Tćfls 

że kanclerz w n ió s ł , ażeby powiększone 
cło lądowe i w odne, które dotąd woien- 
ną tylko było opfztą, zamienić aa tały 
podatek. Jeżeli podatek ten mogący do 
64 mili. uczynić uchwalony zostanie, nie 
iest .myślą iego proponować nowego po­
datku. Na zapytanie P. T ie r n e y , zape­
wnił kanclerz, «ż fundusz na umorzenia 
długów nie będzie naruszony , ale prowi- 
z y a - od nich będzie pi zez pożyczkę na 
zaległe piodatki zastąpiona. —  Lord Cast- 
lereagn zapewnił także izbę, i i  oszczę- 
duosć będzie aaypierwszą zasrdą rządu. 
P. Tierney o św iad czył,  1? nie wierzy tey 
obietnicy , zwłaszcza iż powiększono pła­
ce niektórych urzędników. ( T u  doniesio­
no izbie, iż sekretarze adm.ralicyi nie 
przyięli powiększonej im pł&cy. )  —  O. 
26 Lord Casilereagh c. oni osi i z b ie , i ł  
wniesie b i l l , mocą którego lista cyw iln a  
tak urządzoną zostanie, iż naprzyszłość nie 
będzie miała żadney zaległości. Braku a* 
ce datad 277,000 frsz t .  zaspokojone zo-** e
staną z Królewskiego fonduszu zdobyczy, 
—  D. 27 P. I^arrender zdał obszerny rap. 
port o tegorocznich wydatkach admi- 
ralicyi i żąda , aby izba uchwaliła p o ­
trzebne pieniądze na zapłacenie zaległo­
ści , co po meiakich sporach uchwalono.

O O N I E K I E N I i i .
Inspektor Przychodów Miasta Wolnego niepodległego i iciślc Neutralnego Kraka*

- 4 i Je*o okręgu. Podmę do publicaney w iadom ość,,  i i  atósownie do U ch w ały  We* 
• •k ieg j  Senatu Rządzącego a dnia 9. Kwietnia i8 i f .  Nro. 747- w dniu 15. M aia i8*ó„ 
* tana od goJziny otty  w Biotze Jnspektora Przychodów będzie si^ oobyw ała  JLicyta- 
Ĉ a na trzechletnią dzierż wę Propmacyie * Gróntami do trgo calezatemi w Dobrach 
*karbr,Wj cj, B r0flewice Wielkie. Chęć m-iiący trzy m a n i a  takowey Propinacyi nieomią* 
a **»ią na w y z o a c to e -  czas Osobiście lub przez Pełnomocnictwo przed Komm-zsyą Li- 
£^J'nł  ogłosić, i w  Wadium zaonatrzyć się. O warunkach L ic y ta c j i  będzie m oina w 
o i Hze * i*pęktora na 3 dni przed nastąpios<} L i c y u c y ą  zaciągnąć wiadomość w Kra­

ta. Kwietnia i*
JFytyttkieuiict r 

łliata,
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W  d n i u  2 6 . K w i e t n i a  b. r, o  g o d z i n i e  9 . % r»na w  J J i e g e s ł a w i c a c b  w  P o w i e c i e  Skal fc* 

n i r s V m  W o i e w o d z .  K r a k o w s k i m  o d b ę d z i e  s ię  A u k c j a  z a i ę i y i c h  w  d r o d z e  E x e k u c j l  
c f f e k t ó w , i a k o  t o  p s z e n i c y  w  S n o p i u  R o p  1 1 0 . Ję&zmi enś ą K o p  3 0 . Z y t a  K o n  i 5 * 
K r ó w  4. W c z y s t k o  z a  g o t o wą w C o u r a n c i t  M o n e t ę ,  P a ń s z c z y z n a - d o  W j j t n i o t u  i W  f*  
v. ó z  p o d ł u g  w a r u n k ó w  d o  l e g o  s ł u ż ą c y c h  doda n«j  b i d z i e .  D a u  w  S z k a l b m i t r z u  d n i *  
U .  K w i e t n i a  1^ 16.

Kawecki K o m o r r .  S ^ d o w .  ^
Jan Nencwig graiący’ na Fortepianie, Skrzypcach i Rlareuecie , r y c z y  sobie bydz* 

gdzie u Dworu do nauki na .tyeh instrulnentach umieszczony. Życzący go sobie racz% 
się do Pszczeny w Szląsłu  Pruskim do niego zgłosić.

D n i a  24 mes f t w i e t u i a  1 3 1ć r o  g o d z i n i e  9  r a n n e y  w  D w o r z e  w s i - P o r ę b y  P z i l y  
z n e v  7-a m i a s t e c z k i e m  W o l b r o m e m  w - o w i e c i e  h d e t k i m  D e p  K r a k o w s k i m  p o ł o ż o i i c y ,  
s p r z e d a n e  b ę d ą  z a  g o l o w ą  s r e br ną  m o n e t ę  ł y ż k i  s re b r n e  w i ę k s z e  i m n i e y s z e ,  z e g a r  
s t o ł o w y  w  p o s t u m e n c i e  w y z ł a c a n y  n a c z y n i e  m o s i ę ż n e ,  m i e d z i a n e , cyn< w e , ż e l a z n e ,  
f i l i ż a n k i  p o r c e l ia n ou ,  e , f a i a ns  , b i e l i z n a  s t o ł o w a ,  z w i e r c i a d ł o ,  s >>ły, s t o l i k i ,  k o m o d o ,  
* * a f a ,  s k r z y n i e ,  k r e d e n s ,  k u f e r ,  b i e r k o  z  s z u f l a d a  m. , k a n a y a  k r z e  iełk.  , ł a ń c u c h y  ż e ­
l a z n e ,  p i ł a  t r a c k a ,  b r y c z k - , k s i ą ż k i  w \ n ; . k s z e y  c z ę ś c i  w i ę z y  ku  F r a n c u z k i m ,; i t d. 
Ctięr ’ k u p i e n i a  m a i ą c y  z e c h c ą  się w  o z n a c z o n y m  n w e y s t u  'i  c z a s i e  z i i a y d o w a c .  W  Kra* 
k o w i e  d. 11 K w i e t n i a  j 8 l 5 .

'Jan Nepomucen F ra n k i,  Komorn k 7 . C. P. J . D  Ar.
D n i a  21 m c a  K w i e t n i a  i g i ó  r. o  g o d z i n i e  9 r a n n e y  w  m i a s t e c z k u  S k a l e  w  P o w i e c i * .  

O l k u s k i m  D e p .  K r a k o w s k i m ,  w  D o m u  p o d  L .  77  s t o j ą c y m ,  s p r z e d a n e  będą p r z e z  pu»‘ 
b l i c m ą  l i c y t a c y ą  za g o t o w e  p c u i ą d z e , k o ń ,  k r o w o ,  w o z  k o w a n y  z d r a b i n k a m : , dra* 
b i n k i  o d  w o z u ,  m a g i e l  s t ol i k i  , s z k r z y m a ,  s z a f k a ,  s t o ł k i ,  ł a w k i ,  o b r a z y  i  t. d. Cnęź 
k u p i e n i a  m a i ą c y  z e c h c ą  się w  o z n a c z o n y m  m i e y s c u  i  c z a s i e  z a a y d o w a r .  V, K r a k o w i *  
d  9 K w i e t n i a  1 § 1 o r o k u.

Jan Net). Franki, finmorr.ik T .  C'. P. I. D. K.
W  Powiecie Szkalbmirskim we wsi Zyraw nikath  , nad Nidą o ćwierć mili od mia* 

sta W .śbcy 'eżącev , przyym ow ane będa na pasza letni- źrebięta, z a c z y D a i s c  od 2if 
Kwie-nia do 24  trześnia  r. b. i^ió. Każdy przyprowauzaiaty źrebię, przyniesie rzzrri 
na dwie iedno zgodne ręce dokładnie zrobiony opis źrebięcia, z których ieden zosta- 
nie, na gruncie, a drugi właściciel źrebięcia z podpisem oJbieraiącego Ekonoma d0 
siebie weźmie. Przy oddawaniu źrebięcia ołaci się Zi. Pol. 1 a p r fy  óduiećaniu Zł- P o l '  
4. W przypadku wylewu w od y, właściciele raczą , po uwiadomieniu siebie, odebrać 
źrebi;cia za wynagrodzeaiem za czas paszy. Słabe i i0l3Ow<łtc_źrębi{La nie będą przy./"- 
m.owane.

N otariusz Publiczni* Powiatu Miechowskiego Departamentu Krakowskiego Podi i f  
d© ^ubliczney wi«4«ności , iż stosownie do Zaleceo’a  Wysokiego Trybunału Cyw ilnet 
g o ,  pierwszey Jnstanci Departamentu Krakowskiego, Ruchomości, z sukien i sprzę-* 
tow dom ow ych, tudzież nieruchomości po zmarłym W ncpntein V*. ilczyńskim pozota* 
ł t  iako to: Dom d ieer-a n y  z Placem i sadem w Mieście Miechowie przy ulicy Olki/' 
skiey Si tuówąny Liczbą erm oznaczony Zł. Pol. pięćset, tudzież grunt orny Iwart* 
roli czyli prętów cztery Obeymuiacr Zł. Pol, o-.msel. oizacowąne, częściami p n e Ł  
publiczna licytacyą więcey da ącemu za gotowe pieniądze, dnia 13. Maia r. u aż do u  ̂
kończenia i *wdni następne, w Sjeście Pow iatow ym  Miecnowie w. BsnceUayyj niźcYj 
podpisanego w Domu pod Niroerem ip6, będąc]- , zaczynaiąc od godziny 9 z ra n a , •. 
p o  południu od godziny 3  sprzedawane będą. Każdy tedy chęć kupną Realność maiący# 
wdziesiątą- Część Summy Szacunkowe-y, ma się opatrzyć, i takową iako Variium pra®  ̂
iicytacya przysądzenia przygotowuiącego odbyw aną, złożyć- Warunki tey licytacyi '  
inne kondyc/e co do realności, w Kancellaryi niżey podpisanego Notaryusza zaw*** 
przeczytane bydź mogą. Dan w Miechowie dnia 1. Kwietnia igi6.

J&cef Przemyski Not. P, P. M .


